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Drodzy Czytelnicy!

Filozofia to nauka o tym, co wieczne – pisał Platon, a jed-
nak od ponad dwóch tysięcy lat to właśnie jego myśl nie 
przestaje się odradzać w czasie. Wciąż powraca – nie tylko 
w podręcznikach historii filozofii, lecz także w języku, któ-
rym myślimy o świecie, o prawdzie, dobru i pięknie. Cza-
sem nawet nie zdajemy sobie sprawy, że mówimy Platonem.

Dlaczego więc warto do niego wracać? Może dlatego, że 
jego pytania pozostają naszymi pytaniami. Czym jest rze-
czywistość – tym, co widzimy, czy tym, co dopiero mu-
simy pojąć? Czy wiedza rodzi się ze zmysłów, czy raczej 
z przypomnienia tego, co już w nas jest? A może dlatego, 
że Platon nie przestaje nas niepokoić: jego wizja idealnego 
państwa, jego teoria duszy, jego rozumienie miłości i idei 
są dla współczesnych nie tyle muzealnymi eksponatami, 
ile prowokacją do myślenia.

W tym numerze proponujemy Wam podróż do źródeł 
filozofii Zachodu – ale nie po to, by oddawać cześć klasy-

kowi, lecz by zobaczyć, jak bardzo jego refleksje żyją w na-
szych własnych pytaniach. Jacek Uglik pokazuje, dlaczego 
warto wracać do Platona, a Piotr Biłgorajski, jak często posłu-
gujemy się Platońskim sposobem mówienia o świecie, nawet 
tego nie zauważając. James Robert Brown przybliża nam teo-
rię idei – tę najbardziej znaną, a zarazem najbardziej niezro-
zumiałą koncepcję Platona, a Dariusz Kubok pisze o miłości 
jako sile wiodącej ku pięknu. Z kolei Sylwia Wilczewska przy-
gląda się recepcji Platona wśród XIX-wiecznych romantyków.

Wracanie do Platona to nie ćwiczenie z klasyki, ale spotka-
nie z żywą myślą, która wciąż zadaje nam niewygodne pyta-
nia. Jak odróżnić pozór od prawdy? Jak żyć dobrze w świe-
cie pełnym cieni? Jak poznać siebie?

Mamy nadzieję, że lektura tego numeru pozwoli Wam na 
nowo usłyszeć echo Platońskiego dialogu – rozmowy, która 
nigdy się nie kończy.

Redakcja
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15 listopada 1917 r. zmarł Émile 
Durkheim, francuski filozof i so-
cjolog. Inspirowany kantowskim spo-

sobem myślenia, Durkheim kształtuje swoją 
koncepcję społeczeństwa jako rzeczywistości 
sui generis – autonomicznej i zewnętrznej wo-
bec jednostki, lecz przyswajanej przez nią w 
toku socjalizacji. Tak kształtowaną podstawę 
Durkheim nazywał świadomością zbiorową, 
przypisując jej działalność twórczą i moralną. 
W ten sposób filozof podejmował próbę rozwią-
zania kantowskiego problemu kategorii pozna-
nia, wskazując na jego genezę społeczną. (A. M.)

Grudzień

6 grudnia 1961 r. zmarł, Frantz 
Fanon, francuski filozof i lekarz psy-
chiatra. Jego filozofia polityczna kon-

centrowała się wokół antykolonialnego ruchu 
wyzwoleńczego, któremu jako syn czarno-
skórego niewolnika stawiał czoła. Kwestie 
dekolonizacji oraz patologii towarzyszą-
cych procesom wyzwoleńczym stanowiły 
główny motyw jego myśli. Fanon dostrze-
gał nacisk bezpośrednich sił przemocy (woj-
sko i policja), odróżniając je od pośrednich 
sił władzy, które przypisywał metropoliom 
(szkoła i kościół). Jego najbardziej wpływo-
wym dziełem jest Wyklęty Lud Ziemi, w któ-
rym uzasadniał konieczność stosowania prze-
mocy przez grupy kolonizowane. (A. M.)

11 grudnia 1856 r. – urodził się Gie-
orgij Plechanow, filozof, teo-
retyk marksistowski i polityk. Był 

jednym z przywódców mienszewików – par-
tii sprzeciwiającej się kierunkowi wyznacza-

Listopad

Listopad 1916 r. – w Meridzie odbył 
się drugi w historii Meksyku kongres 
feministyczny (pierwszy miał miejsce 

w styczniu tego samego roku). To właśnie 
wtedy rozpoczęto dyskusje na temat praw 
wyborczych kobiet, ich udziału w życiu po-
litycznym, a także kwestii aborcji, antykon-
cepcji i edukacji. Wydarzenia te wpisują się 
w trwającą niemal 10 lat rewolucję meksy-
kańską, której efektem były głębokie prze-
miany społeczne i polityczne. (A. M.-T.)

2 listopada 1847 r. – w Cherbourgu uro-
dził się Georges Sorel,  francuski 
filozof i socjolog. Był twórcą teoretycz-

nych podstaw rewolucyjnego syndykalizmu. 
Sprzeciwiał się idei postępu jako nieuniknio-
nego procesu historycznych i ekonomicznych 
przemian, gloryfikując znaczenie gwałtow-
nych przewrotów społecznych. Krytykował 
marksizm, odrzucał teorię państwa dykta-
tury proletariatu. Jedną z jego głównych prac 
była Réflexions sur la violence (1908). (J. J.)

9 listopada 1922 r. – urodził się Imre 
Lakatos, węgierski filozof nauki i ma-
tematyki. W pośmiertnie wydanym dziele 

Dowody i refutacje odrzucał wizję postępu w ma-
tematyce jako stopniowego gromadzenia coraz 
bardziej skomplikowanych prawd. W zamian 
proponował dynamiczny model dowodów i re-
futacji, zbliżony do koncepcji nauki Karla Pop-
pera. Według Lakatosa postęp w matematyce 
dokonuje się poprzez formułowanie dowodów, 
a następnie próby ich refutacji (obalania). (T. K.)

nemu przez Lenina. Położył podwaliny pod 
rosyjską interpretację marksizmu. Uważał, że 
ze względu na niski poziom rozwoju kapita-
lizmu w Rosji, rewolucja powinna być dwu-
etapowa. Plechanow twierdził, że w czasach, 
w których pisał (przełom XIX i XX w.), mar-
ksiści powinni walczyć z autokracją, w celu 
stworzenia demokracji burżuazyjnej. Roz-
wój kapitalizmu w ramach nowej formy rzą-
dów miał spowodować wzrost liczby pro-
letariuszy, którzy w przyszłości będą bazą 
społeczną rewolucji socjalistycznej. (R. W.)

28 grudnia 1902 r. w Nowym Jorku 
urodził się Mortimer Jerome 
Adler – amerykański filozof, na-

uczyciel, edytor i adwokat. Studiując na nowo-
jorskim Uniwersytecie Columbia, nie uzyskał 
dyplomu licencjackiego, ponieważ odmówił 
uczestnictwa w zajęciach z pływania w ramach 
WF-u. Mimo to w 1928 r. zdobył tytuł doktora 
na tej samej uczelni, a następnie objął stano-
wisko profesora filozofii prawa na Uniwersyte-
cie w Chicago. Adler twierdził, że podstawowe 
prawdy filozoficzne, które uznawał za prawdziwe 
i słuszne, poznał dzięki lekturze dzieł Arysto-
telesa, Tomasza z Akwinu i Jacque’a Maritaina. 
W książce Ten Philosophical Mistakes (1987) pod-
kreślał ponadto, że nie znajduje w sobie żadnej 
prawdy, którą by przejął z dzieł filozoficznych po-
wstałych od XVII w. do czasów współczesnych. 
Zmarł 28 czerwca 2001 r. w San Mateo. (M. B.)

Opracowanie: 
A. M. – Aleksandra Majdak

A. M.-T. – Aleksandra Miloradović-Tabak
J. J. – Janusz Jaromirski

M. B. – Magdalena Banach
R. W. – Rafał Wąż
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Mortimer Jerome Adler
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Platon Dlaczego warto wracać do Platona
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S toję na stanowisku, że grzechem 
głównym filozofów staje się za-
ciemnianie obrazu rzeczywisto-

ści, choć ambicją ich jest wyjaśnianie 
jej złożoności.

Tak zarysowany krajobraz po-
zwala nie wprost orzec, że aktual-
nym i współczesnym myślicielem jest 
i będzie ktoś – niezależnie od daty uro-
dzenia – kto zawsze potrafi objaśnić 
czytelnikowi otaczający go wczoraj, 
dzisiaj i jutro świat, kto pozwala po-
znawać innych i siebie w tymże świe-
cie. Takim filozofem jest niewątpli-
wie stary Platon.

Parabola, czyli przypowieść 
Platona
Przy okazji omawiania epoki staro-
żytnej na lekcjach języka polskiego 
szkoły średniej niekiedy pojawia się 
postać Platona, zwykle w odniesieniu 
do siódmej księgi Państwa, w której 
znajdziemy opowieść znaną w litera-
turze jako metafora jaskini, a standar-
dowo interpretowaną bez odniesień 
do współczesności – przeważnie ak-
centuje się jej uniwersalny sens, wska-
zując na dualizm świata. W efekcie 
wydobyty dwupoziomowy obraz rze-
czywistości nie bardzo poruszy wy-

obraźnię uwikłanego w codzienność 
czytelnika. Zróbmy więc coś z tą nie-
wątpliwie plastyczną opowieścią. Za-
nim podążymy w tę stronę, najpierw 
o niej samej.

Miejscem akcji czyni Platon jaski-
nię, bohaterami akcji są skuci kajda-
nami jej mieszkańcy, natomiast akcja 
(w wielkim uproszczeniu) wygląda tak: 
jaskiniowcy siedzą zwróceni plecami do 
wejścia jaskini i biorą za rzeczywistość 
cienie pojawiające się na ścianie. Nie 
znają zatem świata mieniącego się na 
zewnątrz jaskini. Jednemu z bohaterów 
udaje się jednak zerwać kajdany, wyjść 

Dlaczego warto wracać  
do Platona
Dzisiaj zachęta do filozofii bywa sprawą 
kłopotliwą. Jednym z głównych źródeł tego 
problemu – być może najważniejszym – 
jest hermetyczny język, zrozumiały 
jakoby dla wtajemniczonych specjalistów. 
Ilustracją tej tezy może być zawiły sposób 
opowiadania o świecie, charakterystyczny 
dla niektórych francuskich myślicieli 
(wymienię jedno nazwisko: Derrida). Ich 
rodak Kartezjusz, nawołujący do prostoty, 
zapewne przewraca się w grobie. Oczywiście, 
filozofów bełkotliwych w przekazie nie 
brakowało i wcześniej. Za znamienitego 
poprzednika Derridy w tej dziedzinie 
uchodzić może choćby Hegel.

Słowa kluczowe: Platon, alegoria jaskini, wolność

Jacek Uglik
Profesor w Instytucie 

Filozofii Uniwersytetu 
Zielonogórskiego. 
Twórca artzine’a 

„Blasfemia”. Wybrane 
teksty własne publikuje 

pod adresem:  
jacekuglik.blogspot.com
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Platon
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z jaskini i po jakimś czasie uświado-
mić sobie, że postrzegane cienie są da-
lekie od rzeczywistości, a on oraz jego 
koleżanki i koledzy trwali dotychczas 
w błędzie. Bohater postanawia podzie-
lić się tą radosną wiedzą z pozostałymi 
jaskiniowcami. Platon sugeruje, że ko-
ledzy i koleżanki najpierw by go wy-
śmiali. Gdyby jednak się upierał, a ko-
legom i koleżankom udałoby się zrzucić 
więzy, to by go zatłukli – tak bardzo 
nieprawdopodobna i niezrozumiała 
wydałaby im się opowieść wyzwolo-
nego z kajdan jaskiniowca.

Platon a hipoteza 
widoczności
Czy jednak Platona da się wrzucić 
w ramy teraźniejszości, a jego opo-
wieść wpleść we współczesne realia? 
O tej możliwości przekonuje ambitny 
matematyk planujący ucieczkę z jaskini 
Platona, podejmując próbę odpowie-
dzi na pytanie: Jakie cienie rzucają zło-
żone obiekty matematyczne na inne 
obiekty? Nazywa się Damian Dąbrow-
ski i niedawno otrzymał grant ERC, 
w ramach którego chce zbadać „zwią-
zek między rozmiarem rzutów a roz-
miarem lub strukturą rzutowanych 

obiektów”. Twierdzi, że w terminolo-
gii matematycznej rzut obiektu można 
porównać do jego cienia. I w tej sytu-
acji Platon pomaga przełożyć niepro-
sty język matematyki na zrozumiały 
dla laika komunikat: „W alegorii ja-
skini Platona jaskiniowcy nie poznają 
prawdy o przedmiocie, widzą bowiem 
jego pojedynczy rzut. Na przykład jeśli 
rzutowanym przedmiotem jest strzała, 
może się zdarzyć, że cień strzały będzie 
wyglądał jak punkt. Dopiero obraca-
nie tej strzały i wiedza o tym, jak wy-
gląda wiele różnych rzutów, pozwoli 
wyrobić sobie pojęcie o prawdziwym 
kształcie obiektu”. Dąbrowski zamie-
rza poradzić sobie m.in. z hipotezą 
widoczności: „Być może z naszego 
punktu obserwacyjnego na Ziemi je-
steśmy w stanie dostrzec jedynie dwu-
wymiarowy cień trójwymiarowego 
wszechświata”.

Człowiek najbardziej 
wolny czuje się w stanie 
zniewolenia
Gdy istotą rozważań uczynimy kate-
gorię wolności, otworzy się przed nami 
jeszcze inny wymiar Platońskiej myśli, 
egzystencjalny i boleśnie współczesny.

Zmierzmy się zatem z następującym 
pytaniem: Czy żyjąc życiem przed-
miotów i pozostając pod ich władzą, 
nie przypominamy Platońskich ja-
skiniowców? Czy ktoś, kogo można 
obiektywnie uznać za uzależnionego, 
nie powie nam, że jest wolny? Czy, po-
chłonięci wirtualną „rzeczywistością”, 
zanurzeni w „świecie” gier, spraw-
dzający co kilka minut pocztę elek-
troniczną, nie stajemy się więźniami 
z Platońskiej jaskini? Jeśli nieustan-
nie sięgasz po smartfon, czy nie nad-
szedł moment, by zadać sobie pytanie: 

„Czy ten przedmiot należy do mnie, 
czy może granica została już przekro-
czona – i to ja należę do niego?”. Gdy 
ktoś obok próbuje – niczym jaskinio-
wiec zrywający kajdany – zwrócić 
uwagę na problem, czy osoba zniewo-
lona nie będzie się bronić i zaprzeczać?

Kiedyś w dokumencie nawiązują-
cym tematycznie do filozofii Platona 
usłyszałem zdanie brzmiące cokolwiek 
paradoksalnie: „Człowiek najbardziej 
wolny czuje się w stanie zniewolenia”. 
Warto zatrzymać się nad uniwersal-
nym przesłaniem tej frazy – pasuje ona 
zarówno do jaskiniowców Platona, jak 
i do każdego, kto udaje, że nie dotyczą 
go problemy egzystencjalne. Wszyscy 
próbujemy dowodzić istnienia wolno-
ści właśnie wtedy, gdy faktycznie je-
steśmy zniewoleni.

Stary Platon, w siódmej księdze Pań-
stwa, od wieków rozbija bańki zwane 
strefami komfortu. Uzmysławia swoim 
czytelnikom – i będzie to czynił, do-
póki istnieje ludzkość – że na różnych 
etapach życia warto sobie zadać pyta-
nie: czy istnieje coś, co mogę nazwać 
swoją jaskinią?� 

Dlaczego warto wracać do Platona

Pytania do tekstu:
1. Czy żyjemy w swojej własnej ja-
skini, ograniczeni przez własne zmysły 
i przyzwyczajenia?
2. Jakie „cienie” współczesnego 
świata mogą przesłaniać nam prawdę 
o rzeczywistości?
3. Czy możliwe jest, aby wyzwolony z ja-
skini człowiek przekazał swoją wiedzę 
tym, którzy pozostali w ciemności?

Warto 
doczytać:

   Platon, Państwo, 
przeł. W. Witwicki, 

Kraków 2020.
   L. Tomala, 

Matematyk z grantem 
ERC planuje 

ucieczkę z jaskini 
Platona, [w:] Nauka 

w Polsce, https://
naukawpolsce.
pl/aktualnosci/

news%2C109391%2- 
Cmatematyk-z-

grantem-erc-planuje-
ucieczke-z-jaskini-

platona.html [dostęp: 
05.09.2025].

Platon – dar bogów  
dla ludzi

Ten, którego znamy dzisiaj pod imieniem 
Platon, urodził się w czasie 88. Olimpiady, 
około 428 r. przed Chr. Diogenes Laertios, 
powołując się na Apollodora, twierdzi, że 
było to 7. dnia Targeliona (maj–czerwiec), 
a więc w dzień urodzin boga Apolla. Ro-
dzice Platona, Ariston i Periktiona, mieli po-
chodzenie arystokratyczne (ojciec miał po-
noć za przodka Kodrosa – króla Aten, który 
ocalił miasto w samobójczej misji, a matka 
pochodziła z rodu słynnego prawodawcy 
Solona), a jeśli wierzyć legendom, to nawet 
boskie. Ponoć oboje wywodzili swoje rody 
od Posejdona. Rodzice nadali dziecku imię 
po dziadku: Arystokles. Przezwisko Platon, co 
się luźno tłumaczy jako „szeroki”, powstało 
natomiast w czasie ćwiczeń gimnastycznych 
i odtąd przylgnęło do chłopca. Gdybyśmy 
nie mówili o czasach starożytnej świetności 
Aten, to śmiało moglibyśmy powiedzieć, że 
młody Platon był „człowiekiem renesansu” – 
brał udział w igrzyskach olimpijskich oraz 
istmijskich (i to z sukcesami!), zajmował się 
malarstwem, tworzył poezję, uczestniczył 
w wyprawach wojennych, a także – co za-
ważyło na całym jego życiu – chętnie słu-

chał intrygujących go filozofów. Mając 20 
lat, spotkał Sokratesa. Swoje życie splótł 
z jego losami, a poglądy wykuwał w kuźni 
jego nauczania. Towarzyszył mu przez 8 lat, 
aż do owego strasznego roku 399 przed 
Chr., kiedy to Sokrates został demokratycz-
nie skazany na śmierć m.in. za psucie mło-
dzieży swoimi naukami. Będąc świadkiem 
procesu, Platon przekazał swoje wspomnie-
nia w utworze Obrona Sokratesa, który do 
dziś jest częścią kanonu literatury światowej. 

Po śmierci mistrza wyruszył w podróż po 
świecie, która z czasem obrosła legendą. 
Był w Egipcie, gdzie kapłani mieli odsło-
nić przed nim wiedzę tajemną. Dotarł do 
Italii, gdzie zapoznał się z władcami Syra-
kuz (nawiasem mówiąc, znajomości tej 
o mało życiem nie przypłacił, gdy jakiś czas 
później próbował wcielać tam swoje po-
lityczne programy). Odwiedził Archytasa 
w Tarencie. Późniejsze wieki chciały też wi-
dzieć Platona jako ucznia żydowskich pro-
roków, choć chłodne kalkulacje chronolo-
giczne nie bardzo pozwalają na przyjęcie 
tej wersji zdarzeń. Cała jego podróż trwała 
około 12 lat i ostatecznie doprowadziła 
go do rodzinnych Aten, w których osiadł 
i w których, prowadząc dość dostatnie ży-
cie, założył swoją Akademię.

Mówiąc o Akademii, myślimy dzisiaj o ja-
kimś rodzaju szkoły, o kampusie, o wy-

działach i strukturach. Akademia Platona 
nie miała w sobie nic z tych rzeczy – był 
to, według naszych dzisiejszych wyob-
rażeń, park na przedmieściach Aten, po-
święcony herosowi Akademosowi. Nad 
wejściem miał znajdować się napis: „Niezna-
jący geometrii niech nie wchodzi”. W cie-
niu tego gaju biło serce jego nauczania, 
wśród szumu drzew wykuwał swoje teo-
rie. Platon, choć sam przyznawał, że gar-
dzi słowem pisanym, stawiając nad nim 
słowo mówione, na szczęście dla nas po-
zostawił po sobie jednak wiele utworów 
literackich. Uczta czy też obszerne Pań-
stwo, w którym zawarty jest mit o jaskini, 
wywarły ogromny wpływ na kształtowa-
nie się historii światowej filozofii, literatury 
i malarstwa. Największym dziełem Platona 
jest jednak stworzona przez niego teoria 
idei, która pozwoliła przełamać dotych-
czasowy materializm i wzbić się wyżej, do 
poziomu inteligibilnego wyjaśniania rze-
czywistości. I choć najwybitniejszy z jego 
uczniów, Arystoteles, nie był wobec niej 
bezkrytyczny, to jednak teoria ta pchnęła 
świat na nowe tory myślenia. Platon, ma-
jąc lat 81, zmarł w 347 r. przed Chr., w dzień 
urodzin swoich oraz Apolla i został pocho-
wany w Akademii, która stała się domem 
rodzinnym wszelkiej filozofii.

Nawet nie wiesz,  
że mówisz Platonem

Filozofowie, znani z fałszywej skromności, 
często powtarzają opinię Alfreda North 
Whiteheada, że współczesna filozofia to za-
ledwie zbiór przypisów do Platona. W Pla-
tońskich dialogach znajdować by się miało 
źródło większości problemów filozoficz-
nych, nad którymi wciąż łamią sobie głowy 
zawodowi miłośnicy mądrości. Dla nieza-
wodowych filozofów może być jednak za-
skoczeniem, że Platońska filozofia głęboko 
odcisnęła się w języku potocznym, co spra-
wia, że wielu z nas „mówi Platonem”, czę-
sto nie zdając sobie z tego sprawy. Oto 
garść przykładów. 

Na pewno słyszeliście powiedzenie o po-
szukiwaniu drugiej połówki, czyli prag-
nieniu znalezienia prawdziwej miłości. 
Mit ten pochodzi z dialogu Uczta, gdzie 
mowa jest o tym, że w zamierzchłych cza-
sach ludzie posiadali dwie głowy, dwie 

płcie oraz osiem kończyn, ale z powodu 
ich domniemanej pychy zostali przez 
Zeusa rozdzieleni – w konsekwencji po-
wstała potrzeba odzyskania utraconej ca-
łości. Również w Uczcie znajdziemy ge-
nezę innego popularnego pojęcia, czyli 
platonicznej (platońskiej) miłości. Na-
turę tego uczucia zdradziła Sokratesowi 
Diotyma – to nie jest romantyczna mi-
łość zmysłowa, ale „duchowa” – do sa-
mej idei piękna. 

Innym znanym Platońskim obrazem jest 
oczywiście mit o jaskini. Przypominamy 
sobie o nim w sytuacji, gdy np. internet, 
politycy lub media próbują kreować rze-
czywistość, zastępując prawdę – pozo-
rami. Można pokusić się o stwierdzenie, 
że za każdym razem, gdy wyrażamy kry-
tycyzm wobec rozmaitych ideologii, je-
steśmy na drodze do wyjścia z platońskiej 
jaskini, chociaż pesymiści będą utrzymy-
wać, że wyjście z jednej jaskini jest zale-
dwie wejściem do kolejnego świata cieni. 
Sądzę jednak, że zgodzicie się ze mną, iż 
niechęć do świata pozorów i udawania 

jest powszechna, pragnienie autentycz-
ności dotyczy zaś w równym stopniu nas 
samych. W tym kontekście jedną z najbar-
dziej znanych koncepcji Platońskich jest 
dualizm ciała i duszy. Platon uważał, że to 
dusza jest esencją człowieka, ciało zaś trak-
tował jako więzienie dla duszy. W chwili 
więc, gdy ogarnia nas znużenie wszech-
obecnym konsumpcjonizmem oraz mate-
rializmem i zaczynamy szukać autentycz-
ności – naszego  „prawdziwego ja”, wtedy 
także myślimy po platońsku. 

Choć zawodowi filozofowie mogą zarzu-
cać, że potoczna frazeologia jest zaledwie 
niewyraźnym odbiciem prawdziwych po-
glądów Platona, nie zmienia to faktu, że 
owe klisze istnieją i mają wpływ na kul-
turę. Oczywiście Platon to nie jedyny filozof, 
którym w tym sensie „mówimy”, dlatego 
warto pamiętać, że nawet jeśli nie zawsze 
sobie to jasno uświadamiamy, filozofia jest 
wszechobecna. A skoro tak, to ostatecznie 
znów kończymy na Platonie – idee rządzą  
światem.� 
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